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Przedpłata: Tmezlen mala, maż D a 


więcej. W przy zair- 


manie przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, 
manikacji, otrzymujący sie ma prawa tądać pozatermi- 


nowych dostarcześ gtzety, lub cony abonas 
- mentu. Za dział ogłoszen. Kawa uia odpowiada. 


Sroda Gracjana 
Czwartek Erazma 4 
Piątek Klotyldy i Pauli 
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Rujaujący podatek obrotowy 
znieść lub gruntownie ulepszyć! 


W kilku artykułach wykazaliśmy, że dotych- 
czasowy podatek obrotowy jest nietylko dla lu- 
dności, ale i dla kraju pod względem gospodar- 
czym wprost zabójczym. 

Ci panowie, którzy ten rujnujący podatek 
uchwalili, chyba nigdy nie mieli własnych przed- 
siębiorstw i tak sobie na oślep powiedzieli, że 1 
do 2 i pół proc. podatku obrotowego każdy pła- 
cić może. 

Kto tak sądzi, ten chyba zawsze tylko sie- 
dział przy zielonym stoliku izgarniał pensję 2-go 
do 6-go stopnia — więc o ciężkiem położeniu 
gospodarczem ludności nie ma najmniejszego po- 
jęcia. 

Niech tacy przemądrzali panowie założą 
własne warsztaty — ù wtedy od razu ina- 
czej sądzić będą — wtedy ten podatek prze- 
klinać będą. 

Przypatrzmy się, jak ten znienawidzony po- 
datek obrotowy w praktyce wygląda. - 

Przykład : 

Fabrykant Bedarski sprzedawał Idźkowskie- 
mu towar hurtownie i zapłacił 2 proc, podatku 
obrotowego (1). Hurtownik ldźkowski sprzedał 
Nadralskiemu towar kupiony od Bedarskiego i 
zapłacił znów 2 proc. obrotowego (2) Nadralski 
sprzedawa ten półsurowiec Kozłowskiemu, fabry- 
ce chorągwi i płaci znów 2 proc. obrotowego 
(3) Koniowski wyrabia chorągwie dojednej wiel- 
kiej hurtowni Kopydowskiego i płaci znów 2 proc. 
obrotowego (4). Wielki hurtownik Kopydowski 
ma swych detalistów, którym sprzedaje towar i 
znów 2 proc. obrotowego (5) Ci detaliści sprze- 
dają do składów i płacą 2 proc. obrotowego (6) 
Ostatni sprzedawca płaci znów 2 proc. (7) sprze- 
daje towar publiczności. lle razy zatem płacimy 
podatek obrotowy od jednego artykułu? Aż 14 
proc. podatku obrotowego od jednego artykułu! 


Obciążamy produkt ten jeszcze opłatami u- 
bezpieczeń społecznych (Kasy Chorych), Ubezpie- 
czalnia krajowa, fundusze bezrobocia, Izby rze- 
mieślnicze i t. d.) i uderzamy się w czoło, pyta- 
jąc, czy nie będzie lepiej fabrykę mieć wszędzie, 
tylko nie u nas. 

Przy takiej gospodarce możemy w przy- 
szłości zagranicę wywozić chyba tylko robotniką 
iz biedą zboże. To ostatnie tylko w taki sposób 
że sprzedamy je całemi pociągami po 15 złotych 
a potem sprowadzimy to zboże znowu i zapła- 
cimy po 45 zł. 

potem narzekamy że brak pieniędzy, że 
zastój, towar drogi — bilans handlowy lichy! 

Na dobitkę brak wyrozumienia ze strony u- 
rzędów skarbowych i komisyj szacunkowych 
— wielu podatników oszacowuje się bowiem 
co rok to wyżej, tak, że niejednego prawie roz- 
pacz bierze kiedy egzekutor przychodzi ściągać 
ten rujnujący podatek — a pieniędzy do zapła: 
cenia nie ma. 

Wśród egzekutorów mamy znowu niemało 
ludzi bezwzględnych, którzy fantują, co im się 


pod rękę nawinie — i nieraz za małą sumę fan- 
tują przedmioty mające 5 do 10 krotną a nawet 
większą wartość — i potem za bezcen te fanto- 


wane przedmioty sprzedają, o ile właściciel ich 
na czas wykupić nie zdoła. 

W ten sposób przysparza się znowu podat: 
nikowi dużo strat i nipotrzebnych kosztów. 

Wobec tego żądamy, ażeby każdemu po- 
datnikowi, który z jakiegobądź powodu zale- 
ga z zapłaceniem podatków, przesyłano pi: 
samne zawiadomienie z |erminem ośmiodnio- 
wym, tak, jak to dawniej czynione, a dopie 
ro po uplywie tego czasu przystępowano do 
przymusowego pobierania. 


Wąbrzeźno, czwartek 2 czerwca 1927 r. 


Wymawianie się urzędów brakiem czasu jest 
nie na miejscu bo dawniej w dziale podatkowym 
mieliśmy ledwie '|, część z liczby tych urzędni- 
ków których teraz mamy — a pracy podołali 

Niech tylko urzędnicy nie wykonują w kółko 
niepotrzebnych prąca wtedy czasu będzie dosyć 

Naprawa podatkowa i to naprawa jaknajpręd- 
sza jest koniecznie potrzebna inączej będzie coraz 


+. Za ogłosz. pobiera się ed wiersza 
Ogłoszenia: Z Gam) 10 gr, za reklamy aa 
st. Jam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła- 
szaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi trzy tezy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczte- 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza NE 
Telefon 80. Kono czekowe P. K. O. Poznań "A 


Dziś wschód słońca o godz. 3,22 zach 19.45 
Jutro s » = 3,21 p 19.46 
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Rok VII 


to więcej bankructw, a na tem najwięcej straci 


kraj, bo straci obywateli, podatników którzy by bez 
szemrania byli płacili potrzebne podatki, gdyby 
nie byli niemi obarczeni nad miarę. 

Jak zbyt mocno naciągnięty łuk pękał, jak i 
każdy zbyt mocno podatkami obciążony obywatel 
zbankrutować musi, jeżeli zmiana obecnego sys- 
temu podatkowego jak najprędzej nie: nastąpi. 


Krótkie wiadomości telegraficzne. 


W/ dzienniku Ustaw ukazało się rozporządze- 
nie ministrów spr. wewn., przemysłu i handlu, rol- 
nictwa przedłużające moc'rozporządzenia o wpro- 
wadzeniu ceł wywozowych na zboże i artykuły 
zbożowe do dnia | września tj. aż do nowych zbio- 
rów. 

* 

Przyjechali wczoraj do Warszawy przedsta- 
wiciele konsorcjum Bankowego, udzielającego 
Polsce pożyczki zagranicznej p. Fisher, Monnet 
i Cloes. Panowie ci upoważnieni są do podpisa- 
nia umowy o pożyczkę. Podpisanie nastąpić ma 
w Warszawie w ciągu bieżącego tygodnia. 

W związku z przyjazdem delegatów konsor- 
cjum pożyczkowego wczoraj wieczorem odbyła 
się konferencja pomiędzy wicepremjerem a mini- 
strem skarbu. 


Narodowo-demokratyczne „Słowo Polskie" 
zamieszcza wywiad z przybyłem do Lwowa gen. 
Rozwadowskim. |Interwiewowany generał uważa 
za rzecz w najwyższym stopniu pożądaną współ- 
pracę marszałka Piłsudskiego i jego obozu z pra- 
wicą, wobec grożącego niebezpieczeństwa bol 
szewizmu od wewnątrz. Łatwiejszem do osiąg- 
nięcia w obecnej sytuacji państwa jest jego kon- 
solidacja gospodarcza, W zakończeniu gen. Roz- 
wadowski oświadczył, iż pozostaje we Lwowie 
do otwarcia Wystawy Sportowej, poczem wyjeż- 
dża do siebie na wieś. 


Ambasador polski w Paryżu p. Chłapowski z 
okazji ukończenia budowy łodzi podwodnej dla 
Polski przybył do Nantes. 

Podczas bankietu p. Chłapowski wygłosił 
przemówienie, którym dowodził, iż Polska musi 
posiadać silną flotę wojenną, a to celem zabez- 
pieczenia posiadanego przez siebie wybrzeża mor- 
skiego i ochrony interesów polskich na Bałtyku. 

Posiadanie przez Polskę silnej floty wojen- 
nej leży także w interesie Francji. Między Pol- 
ską a Francją panuje pełna jedaomyćlność po- 
zwalająca z ufnościąspoglądać w przyszłość obu 
państw. 

* 

W ub. niedzielę odbyła się w katedrze po- 
znańskiej uroczysta konsekracja nowego biskupa 
sufragana poznańskiego ks. Karola Radońskiego. 
Katedrę zaległy tłumy publiczności z wszystkich 
warstw społeczeństwa. Prezbiterjum zajęli przed- 
stawiciele władz z pp. wojewodą Bnińskim, prez. 
Ratajskim, starostą Kłosem i star. Begalem na 
czele. O godz. 10,15 odbyła się uroczysta pro- 
cesja, w której udział brali J. E. ks. kardynał 
Hlond, biskup Radoński, ks. biskup Lisiecki i ks. 
biskup Laubitz. Po wprowadzeniu elekta do ko- 
ścioła odbyła się właściwa konsekracja, której 
dokonał J. E. ks. kardynał Hlond. Po złożeniu 
przez elekta egzaminu i po odczytaniu ofiarowa- 
nia zasiadł J. E. ks. konsekrator na taborecie 
przed środkiem ołtarza, elekt zaś ukląkł wraz ze 
swymi asystentami przed konsekratorem i złożył 
mu w ofierze dwie świece zapalone, dwa chleby 
i dwie baryłki wina, jako symbol łask i światła 
Ducha św. 

Uroczystość zakończona została błogosławień- 
stwem, które udzielił zebranym ks. biskup Ra- 
doński. 

- W procesji odprowadzali wierni swego no- 
wego biskupa do jego domu. Krótko po uroczy- 
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stości odbyłsię obiad, na którym obecni byli ks. 
kardynał Hlond, woj. Bniński, metropolita Ropp, 
biskup Laubitz, biskup Lisiecki, prez. Ratajski 
i wielu innych. 


* 

Sejm śląski ma być rozwiązany z powodu 
wyrażenia wojewodzie Grażyńskiemu wotum nie- 
zaufania. — Rząd usiłuje wogóle wyczuć senty- 
ment ludności, dlatege zarządza przed rozwiąza- 
niem Sejmu i Senatu wybory do samorządów 
miejskich i wiejskich, a także do sejmików 
wojewódzkich. Zawiódszy się na Warszawie 
gdzie sanatorzy, odliczywszy Stan Średni uzyska- 
li właściwie tylko 4 procent głosów, próbuje czy 
w kraju nie będzie więcej uczuć przyjaznych dla 
rządu odrodzeniowego, 

* 


W ub. poniedziałek 30 maja. przed polu- 
dniem przybył samochodem do Torunia p. mi- 
nister reform rolnych prof. dr. Witold Staniewicz. 
P. ministrowi towarzyszy dyrektor departamentu 
inż, Kasiński, naczelnik wydziału parcelacyjnego 
Czarnecki orąz sekretarz ministra Szumowski. 

P. minister udał się do mieszkania p. woje- 
wody pomorskiego Młodzianowskiego, skąd o 
godz. 12 przybył do gmachu aś BA | gdzie 
odbyło się inauguracyjne posiedzenie Wojewódz- 
kiej Rady Naprawy Ustroju Rolnego. Po zaga- 
jeniu posiedzenia przez p. wojewodę Młodzia- 
nowskiego nastąpiły referaty, poczem rozwinęła 
się obszerna dyskusja, która trwała do godz. 19. 

Po posiedzeniu p. minister udał się wraz-z oto- 
czeniem do mieszkania p. wojewody Młodzianow- 
skiego który wydał przyjęcie na cześć ministra. 

Dziś rano p. m. Staniewicz udałsię do Łodzi. 


W ub. niedzielę w ba opuścił Warszawę, 
udając się do Lwowa gen. broni Rozwadowski. 
Na dworcu kolejowym, generał żegnany był przez 
grono przyjaciół i znajomych. 


~ 

Rząd sowiecki przesłał rządowi angielskiemu 
notę w odpowiedzi na notę rządu angielskiego 
do. Rozenholza, w której zapowiedziano zerwanie 
układu z 192| roku. Nota sowiecka jest utrzy- 
mana w tonie pojednawczym, Nota stara się przed- 
stawić decyzję rządu angielskiego, jako dzieło 
partji konserwatywnej.  Oskarzenia zawarte 
w przemówieniach Baldwina i Chamberlaina są 
nazwane nieuzasadnionemi. Główną przyczyną 
zerwania stosunków z Rosją jest podług” noty 
fiasco polityki angielskiej w Chinach. Zerwanie 
stosunków z Rosją przyczyni się do wzmożenia 
chaosu w stosunkach handlowych i przemysło- 
wych. Nota kończy się zapewnieniami, iż rząd 
sowiecki dąży do pokoju i powrotu do normal- 
nych stosunków z narodami imperjum brytyjskiego. 


* 

Pomiędzy Polską a Gdańskiem toczą się per- 
traktacje w sprawie usunięcia 4 polskich skrzy- 
nek pocztowych, które są do pory obecnej umie- 
szczone na Neugarten przy gmachu konsularnym 
głównym dworcu, przy gmachu Dyrekcji Kolei 
Państwowej i przy Domu Polskim. 

Pertrektacje te mają na celu przeprowadze- 
nie rozstrzygnięcia genewskiego, z dnia 7 wrze- 
śnia 1925 roku. Do Gdańska przybyła specjalna 
komisja z Warszawy. Przewodniczącym ze stro- 
ny polskiej jest p. radca Lalicki, ze strony gdań- 
skiej prowadzi pertraktacje p. senator Runge. 


W czasie nadchodzących Zielonych Świątek 
odbędzie się w Poznaniu ll. Ogólnopolski Zlot 
Młodzieży z.eńskiej. s 

Serdeczny zew, zapraszający na Zlot zorgani 
zowaną młodzież żeńską, dotrze do najodleglej- 
szych zakątków Rzeczypospolitej. Zjednoczenie 
Młodzieży Polskiej, organizacyjna „centrala z sie” 
dzibą w Poznaniu, dzięki stałej współpracy z 
ośrodkami związkowemi w Warszawie, Krakowie, 
Wilnie, Lwowie, Przemyślu, Tarnowie, Często- 
chowie, Włocławku, Siedlcach, Łomży, Łodzi, 
Płocku, Lublinie, Kielcach, Radomiu, Pińsku, 
Kowlu, Wąbrzeźnie i Mikołowie zasila pracę 
2000 Stowarzyszeń, rozsianych po całej Polsce. 

Do Grodu Przemysława zjadą się więc dziew” 
częta, które wśród żmudnej pracy na roli, w 
handlu i przemyśłe doceniają wielkie znaczenie 
pracy nad sobą i wtym celu skupiają się w Sto- 


Zlot Młodzieży Żeńskiej. 


warzyszeniach Polskiej Młodzieży Żeńskiej, zna- 
nych w Wielkopolsce pod nazwą Stowarzyszeń 
Młodych Polek. 

Zlot Młodzieży Żeńskiej ma dla społeczeń” 
stwa doniosłe znaczenie, ujrzy ono bowiem swój 
skarb najcenniejszy, rzesze dziewcząt, które w 
wiośnie życia stanęły ramię przy ramieniu, bu- 
dują gmach zmartwychwstałej Polski, zacząwszy 
od własnego odrodzenia w duchu katolickim i 
narodowym, 

Uczestniczki Zlotu złożą hołd prochom Mie- 
czysława l.i Bolesława Chrobrego. U kolebki 
państwa i narodu zaczerpną otuchy i sił do wy” 
tężonej twórczej pracy dla wzmocnienia Polski 
wskrzeszonej, dla przyspieszenia zwycięstwa dobra 
i prawości w narodzie. 

Komitet Honorowy i Wykonawczy. 


Polskość na Górnym Śląsku coraz bardziej wzrasta. 


Prawie 100 procent dzieci wpisało się do szkół polskich. — Po wsiach nie będzie 
ani jednej szkoły miemieckiej. 


Katowice. Kończą się na Górn. Śląsku wpi- 
sy do szkół powszechnych. Urzędowego zesta- 
wienia rezultatu wpisów jeszcze nie ma, jednak- 
że już wedle prywatnych informacyj, zebranych 
ze wsi i miast okazuje się, że jeżeli idzie, szkoły 
polskie oto wpisy wypadły imponująco. We wszyst- 
kich powiatach, tak po miastach, miasteczkach, 
osadach fabrycznych jak i wsiach, liczba dzieci 
polskich w szkołach znacznie wzrosła, a to na- 
wet do 100 proc., natomiast zmalała liczba dzie- 
ci w mniejszościowych szkołach niemieckich. 


Pomorski urząd wojewódzki w walce 
z drożyzną. 

Z Torunia donoszą nam: 

W związku z działalnością rządu, zmierzają- 
cą do zniżki chleba przez zastosowanie do wy- 
pieku pieczywa żytniego wyłącznie mąki wysoko 
procentowej i oparciu obliczenia cen chleba na 
cenach takiej mąki — odbyła się w dniu 21 bm. 
w Urzędzie wojewódkim konferencja z udziałem 
bezpośrednio ząinteresowanych czynników a mia- 
nowicie: sekcji pomorskiej Zjednoczenia młynów 
handlowych w Grudziądzu, Związku cechów mły- 
narskich na Pomorzu w Tucholi, Związku ce- 
chów piekarskich na Pomorzu w Grudziądzu oraz 
Izby przemysłowo handlowej i lzby rzemieślniczej. 

Wojewoda zaapelował do zebranych, ażeby 
mając na uwadze stan rzeczy na rynku zbożo- 
wym w Interesie państwa z wszczętą przez rząd 
działalnoscią współdziałały poczem po wyczer- 
pojacej dyskusji obecni jednogłośnie oświadczy- 
i swoją gotowość wywarcia na reprezentowane 
przez nich organizacje gospodarcze całego swe- 
go wpływu w pożądanym kierunku, wypowiada- 
jąc jednocześnie za wprowadzeniem ustawowego 
ograniczenia przemiału żyta do normy niżej 65"/,. 


Cztery dni dla Sokolstwa Pomorskiego! 


Pan Wojewoda Pomorski zezwolił na urzą- 
dzenie kwesty publicznej w dniach |, 2, 3, i 4 
czerwca br. na cele ŚSokolstwa Okręgu IV. 
Dzielnicy Pomorskiej Związku Towarzystw 
Gimnastycznych „Sokół* w Polsce — we wszyst- 
kich miejscowościach powiatu toruńskiego i wą- 
brzeskiego. Do IV Okręgu należy 12 gniazd 
a to: Chełmża, Dźwierzno, Golub, Kowalewo, 
Król. Nowawieś, Młyniec, Podgórz, Ryńsk, Toruń, 
Toruń Il, Toruń Ill i Wąbrzeźno. Po chwilo- 
wem zastoju działalności Gniazd sokolich po 
wojnie — obecnie na nowo Gniazda się ożywiły. 

Dzięki zrozumieniu idei sokolej przez mło- 
dzież, upamiętnieniu zasług Sokolstwa przez Spo- 
łeczeństwo polskie — stosunki w  Gniazdach 
Okręgu IV. w ostatnich latach znacznie się po- 
prawiły. Młodzież męska garnie się do szeregów 
sokolich, chętnie ćwiczy, staje się karną, posłu- 
szną, obowiązkową, coraz więcej przyłącza się 
do przysposabiających się wojskowo i wogóle jest 
nadzieja, że za kilka lat Sokolstwo stanie na wy- 
żynie takiej, ra jakiej stało przed wojną, to zna- 
czy, że będzie znowu najsilniejszą i najpoważniej- 
szą organizacją w Polsce, która w razie potrzeby 
pierwsza stanie w obronie Ojczyzny i da dowód 
Społeczeństwu, że nie darmo i dla siebie prosi 
o popieranie moralne i materjalne — tylko czyni 
to dla dobra całego Narodu i Ojczyzny. 

„ Szybki powrót do tych przedwojennych cza- 
sów, do należytego rozwoju Sokolstwa utrudniają 
ciężkie warunki materjalne. W szeregach soko- 
lich jest przeważnie młodzież robotnicza i rze- 
mieślnicza niezamożna, a często zupełnie biedna 
z powodu bezrobocia. Cały dotychczasowy do- 
chód gniazd składa się ze składek członkowskich. 
Niestety Gniazda Okręgu I'/. są zupełnie bez 
grosza, bo członkowie regularnie składek nie o- 
płacają, bo nie stać ich na to. Nie można wielu 
wykluczyć z tego- powodu, bo ćwiczą chętnie 
i regularnie, ale są bez pracy i rzeczywiście na- 
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Nawet w miejscowościach zagrożonych jak 
w Król. Hucie, Siemianowicach i Chrobaszowie 
mimo szalonej agitacji niemieckiej, wpisy do szkół 
polskich wypadły wspaniale. i 

Wobec takiego rezultatu w całym szeregu 
miejscowości, szkoły mniejszościowe będą zlikwi- 
dowane z powodu braku dzieci. Po wsiach nie 
będzie już odtąd ani jednej szkoły niemieckiej. 

Wpisy te świadczą o wielkiej zmianie w na- 
stroju na Gór. Śląsku. O korzystnej zmianie tej 
świadczą jeszcze wybory gminne, które z kończy- 
ły się zwycięstwem Polaków. 


wet tej drobnej kwoty nie mogą zapłacić. 
Jeszcze gorzej jest z ubraniami ćwiczebnymi. 
Bardzo wielu chętnych do ćwiczeń — nie ćwiczy, 
bo koniecznego stroju ćwiczebnego nie mają, 
a zarządy gniazd sprawić im nie mogą. koń- 
cu o braniu udziału w wspólnych zjazdach, zlo- 
tach i ćwiczeniach nie ma mowy z powodu bra- 
ku odpowiednich funduszów. Gniazda nie mają 
przyrządów i przyborów do ćwiczeń. Nic więc 
dziwnego, że Sokolstwo nie może rozwijać się 
i pracować, tak jakby było pożądanem. 
Przewodnictwo Okręgu, które miało już do- 
wody, że Pan Wojewoda Pomorski sprzyja >o- 
kolstwu i je popiera, przedstawiło Panu Woje- 
wodzie całą sprawę i poprosiło o pomoc. Pan 
Wojewoda Pomorski raczył łaskawie uwzględnić 
prośbę Przewodnictwa Okręgu i udzielił zezwo- 
lenie na przeprowadzenie ogólnej zbiórki w dniach 
I, 2, 3 i 4 czerwca br. pod hasłem „4 dni dla 
Sokolstwa.* 

Kto więc sprzyja Sokolstwu, niech da dowód 
tezo i skoro się zgłosi do niego w tych dniach 
sokół lub sokolica, niech nie odmówi i niech o- 
fiaruje bodaj skromny datek ! 


-_ Wiadomości potoczne 


Węąbrzeźmo, dnia ! czerwca 1927 r. 


— „Trędowata' wyświetlana będzie w naszym 
mieście w przyszłą sobotą i niedzielę. Film ten 
jest arcydziełem ostatnich czasów. Niema na- 
pewno nikogo któryby nie czytał tej powieści 
Heleny Mniszkównej niechaj nikogo nie zabrak- 
nie na przedstawieniu. Film ten pod względem 
wykonania i scenarjusza przewyższa podobne fil- 
my zagraniczne. Koszta sprowadzenia są bardzo 
wielkie, dlatego też podwyższono ceny miejsc 
loża 2,50 rezerwowe 2 zł. | miejsce 1,25 zł. 

Ze względu na letnią porę przedstawienia 
wieczorne odbywać będą się o pół godziny pó- 
żniej tj. o godz. 8,30 

— Burza z ulewnym deszczem nawiedziła 
nasze miastowczoraj wieczorem: około godz. 20-tej. 
Ciągłe błyskawice rozświetlały ulice naszego mia- 
sta, na których przez pewiea czas prądu nie by- 
o. W Lisewie bowiem uderzył piorun w transfor- 
mator przez co prąd nie mógł być dostarczony 
naszej elektrowni. — Może burza, która panowa- 
ła nad naszem miastem ubiegłej nocy — jest 
zwiastunem cieplejszych dni. 


— 60 lat istaienia Sokolstwa Polskiego 
mija 2 czerwca br. W czasie swegoistnienia, So- 
kolstwo przyczyniło sie, w niemałej mierze do 
podtrzymywania ducha polskiego w czasach nie- 
woli. Karty Sokolstwa Polskiego zasianesą liczne- 
mi chlubnemi czynami, Dlatego, dziś gdy obcho- 
dzimy tą rocznicę w wolnej już Ojczyźnie wypa- 
da uczcić ją należycie i zokazałością. W całej Polsce 
odbędą się uroczyste obchody iakademje a za in- 
nemi miastami podąża i Wąbrzeźno. Z inicjatywy 
tutejszego gniazda odbędzie się wozwartek dnia 
2 czerwca o godz. 6-tej rano uroczysta Mszą 
św. Wieczorem zaś o godz. 20-tej (8-mej) w sa- 
li p. Szymańskiego wygłosi odpowiedni wykład, 
Przew. ks. prob. Łowicki. 

Niechaj Obywatelstwo miejscowe podkreśli 
swą sympatję dla gniazd Sokolich i liczny we- 


żmie udział tak w nabożeństwie jak i w uroczy- 
stości wieczornej. 

— Ryńsk, pow. Wąbrzeźno. (Założenie Ka- 
sy Stefczyka). Za staraniem Prezesa Kółka Rol- 
niczego p. Franciszka Zadańskiego, założono dn. 
22 maja 1927 r. w naszej wiosce parafialnej na 
miejscowości Ryńsk, Ludowice, Trzciano, Przy- 
dwórz „Kasę Stefczyka". Do Zarządu wybrano 
p. Stanisława Hassego jako przewodniczącego, 
p. Franciszka Zadańskiego jako zastępce, p. Jó- 
zefa Łukaszewicza jako skarbnika, p. Piotra Cie- 
licę jako członka zarządu. Również i cała Ra- 
da Nadzorcza składa się z„poważnych obywateli. 

Nowej placówce, która ma za zadanie służe- 
nia dobrem obywatelstwu wyżej wymienionych 
miejscowości życzymy pomyślnej i owocnej pra- 
pracy. „Szczęść Boże“ (Red.) 

— Kowalewo. (Zjazd uczennic Szkoły Rol- 
niczej.) Szkoła Rolnicza Żeńska w Kowalewie 
zaprasza b. swoje uczennice na doroczny zjazd, 
który odbędzie się dn. 12 czerwca br. Przyjazd 
do Szkoły w sobotę wieczorem, lub w niedzielę 
rano. Otwarcie zjazdu w niedzielę o 9-ej rano. 
Bliższych informacji udziela Dyrekcja Szkoły. 

— Kowalewo. (Zwiedzanie Polski). Szko* 
ła Rolnicza Żeńska w Kowalewie urządza 12, dnio- 
wą wycieczkę: Kowalewo — Gniezno — Poznań 
— Częstochowa — Kraków — Zakopane ) zwie- 
dzenie dwuch stacji zarodowych drobiu w Gaiku 
i Rabie Wyżnej. Na wycieczkę tę zgłaszać się 
mogą b. uczennice. Zgłoszenia przyjmuje się do 
6 czerwca. Koszta wycieczki 80 — 100 złotych 
i własny wikt. 

— Toruń. (Podziemne telefony na Pomo- 
rzu) Min. Poczt opracowało szczegółowy plan 
budowy nowych linji telefonicznych, które będą 
szły pod ziemią, jako kable, W ten sposób ko- 
munikacja telefoniczna nie będzie uzależniona od 
kaprysów pogody i uszkodzenia linji podziemnej 
będą znacznie rzadsze niż linji powietrznej. Plan 
ma być wykonany w ciągu 10 lat. M. in. przewi- 
dywany jest kabel podziemny na linji Warszawa 
Teruń — Bydgoszcz — Gdańsk. 

— Toruń. (Nieszczęśliwy wypadek). W ub. 
środę w godzinach przedpołudniowych na ul. Ła- 
ziennej, samochód p. Hozakowskiego najechał na 
niejaka Szutlofową, zamieszkałą przy ul. Staszica, 
która zmiatała ulice. Kobieta poniosła śmierć 
na miejscu. 

Samochód prowadzony był przez p. Hoza- 
kowskiego w towarzystwie szofera Stasiaka. Jak 
dochodzenia ustaliły, automobil prowadzony był 
prawidłowo, a sygnały ostrzegawcze podawane 
były również na czas. Kobieta prawdopodobnie 
sygnałów nie dosłyszała, wobec czego została po- 
trąconą i padając uderzyła głową o chodnik, co 
spowodowało natychmiastową śmierć nieszczęśli- 

- Toruń, (O wielką radjostację pomorską) 
Radjoklub zachodniej Polski wydelegował preze- 
sa radjoklubu w Unisławiu do p. wojewody Po- 
morskiego Młodzianowskiego dla zasiągniecia in- 
formacyj w sprawie wybudowania silnej stacji 
radjofonicznej na Pomorzu. 

Pan Wojewoda oświadczył, że czyni się sta- 
rania, aby związki komunalne na Pomorzu zawar- 
ły porozumienie z „Polskiem Radjem", deklaru- 
jąc — przytem swój udział pieniężny. Pan Woje- 
noda zaznaczył, że życzeniem zarówno władz 
jewódzkich, jak i komunalnych, byłoby, aby stac- 
ja ta posiadała dużą siłę nadawczą — około 
15 klw. 

— Kamień. (Baczność przed żebrakami) 
Do pewnego domu w naszem mieście przybył 
żebrak kaleka, który nie zastawszy nikogo w 
mieszkaniu, począł w niem gospodarzyć jak u 
siebie w domu, pakując do swych kieszeni, co 
pod rękę wpadło. l już miał złupem swym ulot- 
nić się, gdy wtem zupełnie niespodziewanie we- 
szła właścicielka mieszkania, która w tym czasie 
była zajęta w kuchni, odbierając przestraszonemu 
kalece swoją własność i wymierzając mu na 
miejscu dorażną karę. 

— Kartuzy. (Szczęście w nieszczęściu) 17go 
bm. jak zwykle przyszły dzieci do księdza na na- 
ukę i oczekując przybycia proboszcza, bawiły się 
w ogrodzie. Jeden z chłopców wszedł do ogro- 
du i zaczął zaglądać do studni. Nagle reszta 
dzieci zobaczyła, że rówieśnik ich wpada do stu- 
dni. Przerażeni chłopcy przybiegli na miejsce 
wypadku, lecz jakaż była ich radość i zdumie- 
nie, kiedy zajrzawszy do studni zobaczyli niedo- 
szłego topielca, siedzącego w wiadrze, służącem 
do wyciągania wody. Coprędzej wyciągnęli stam- 
tąd wystraszonego chłopca, który jedynie dzięki 
przypadkowi uniknął śmierci. 

Tczew. (Tajemnicza ucieczka dwóch 
młodych żydówek). W nocy z wtorku na środę 
czmychnęły 2 żydówki właściciełki sklepu galan- 
teryjno-obuwniczego, mieszczącego się w naro- 
żniku domu Dr. Wiekla pod firmą jednej z nich 

Cyrli Lapon, przy ulicy Dworcowej tuż przy Do- 
mu Miejskim. 

Zasłoniwszy od wewnątrz okna wystawowe 
a także i drzwi szklane wszystkie możliwe towa- 
ry zapakowały i odesłały na kolej. 

Do urzędu skarbowego, wydziału podatków 
odesłały pono list przez chłopca w środę rano i 
klucz do magazynu z oznajmieniem, że z powo- 


— 


| u Sakramentów św. widzimy 


Wąbrzeźnie 


od 21 do 31 maja. 


Wojenne i powojenne stosunki, jak wszędzie, 
tak też i w Wabrzeżnie wywarły bardzo ujemne 
skutki. Materjalizm rozpanoszył się, moralność 
podupadła, a nawet wiara św. u wielu się osłabi- 
ła lub zachwiała. Przyznać trzeba, że powoli 
i stopniowo otrząsają się nasi katolicy ze zgu- 
bnych naleciałości i wracają znów pod opiekuń- 
cze skrzydła Kościoła św., bo przekonali się, że 
różni „prorocy“ zwodniczego świata, którzy złote 
góry obiecywali i ludzi oszałamiali, wywiedli ich 
na manowce. Religijność ożywiać się poczęła, 
ale poważny zwrot ku gorliwości religijnej zazna- 
cza się od czasu objęcia parafji przez żarliwego 
duszpasterza ks. prob. Zakrysia, który wraz ze 
swymi księżmi wikarymi niestrudzenie pracuje 
na chwałę Bożą i dusz pożytek. Mimo znacznie 
pomnożonej liczby nabożeństw nasz kościół za- 
wsze szczelnie bywa napełniony wiernymi — tak- 
że nawet na dodatkowych nabożeństwach, a do 
Sakramentów św. zawsze liczne rzesze przystępu- 
ją. O zasługach Przew. Ks. Proboszcza około 
uporządkowania i upiększenia kościoła i remon- 
tów budynków parafjalnych rozwodzić się nie 
będziemy, boć wszystkim rzucają się w oczy. 

Mimo, że duch katolicki gwałtownie się wzma- 
ga, a gorliwość wzrasta, niestety zbyt wielu stoi 
jeszcze na uboczu, wielu chodzi po manowcach, 
a rozpusta jeszcze zatruwa znaczne zastępy. 

Byli — i są między nami niestety też tacy, 
którzy zdają się ani nie rozumieć, ani nie doceniać 
ogromnych wysiłków i ofiarnej pracy proboszcza, 
którzy nawet z jakąś nieufnością lub niechęcią 
odnoszą się do gorliwego duszpasterza. Tem 
jednak ks. proboszcz się nie zraża, boć mu nie cho- 
dzi o chwałę i poklask ludzi, lecz o chwałę Bo- 
żą i dusz zbawienie. 

Bolejąc nad smutną obojętnością i opiesza 
łością jednych, a niemoralnością drugich żarliwy 
duszpasterz dochodzi wnet do przekonania, że 
należy zastosować nadzwyczajny środek duszpa- 
sterski, jakim jest Misja św. Jak błyskawice 
i grzmoty oczyszczają duszne izarazkami zatrute 
powietrze, tak gromy słowa Bożego, rzucone 
z ambony przez natchnionych misjonarzy wzru- 
szą dusze, oczyszczą zatrutą atmosferę, przeorają 
zachwaszczoną glebę dusz i pobudzą do wydania 
bujnego plonu. Prosząc, że bez łaski Bożej i go- 
towości dusz najlepsze ziarno paść może na dro- 
gę lub ziemię skalistą, albo między głogi, pro- 
boszcz przez cały rok przygotowuje parafję na 
Misję św. przez osobne nabożeństwa i nauki. 

Wreszcie nadszedł błogosławiony czas orki 
Bożej i siejby, czas św. Misji. 

Przybyli do nas trzej Ojcowie Redemptoryś- 
ci z Kościana i uroczystym aktem rozpoczęli w 
sobotę d. 21 maja zbożną, znojną pracę. Niestru- 
dzenie pracują na ambonie i w konfesjonale, a 
tysiące ludzi spieszą na nauki, do spowiedzi i 
Komunji 5w. Codziennie przybywa kilku sąsie- 
dnich i dalszych księży do pomocy w konfesjo- 
nale. Wspaniały to widok, gdy tysiące ludu za- 
słuchani w natchnione nauki księży misjonarzy 
korzą się przed Bogiem, nie tają skruchy i żalu, 


|z zapałem garną się do Zbawiciela, gdy jawny i 


gorliwy dają dowód żywej wiary. Na naukach i 
ludzi wszystkich 
stanów, widujemy też takich, którzy rzadko zja- 
wiają się w kościele, i takich, którzy dotąd gor- 
szące wiedli życie. Czy wszyscy parafjanie wą- 
brzescy wezmą udział? Czy wszyscy korzystają 
z dni łaski? Czy znajdą się tacy, którzy nie 
usłuchają głosu Bożego i jeszcze więcej zatwar- 
dzą swe serce? 

Gdy Boskie sieje się nasienie, przychodzi 
djabeł — i odciąga i odstrasza ludzi słabej wia- 
ry, — a, często djabeł przeszkadza, szaleje, gdy 
dusze z jego sieci się wymykają i do sieci Pio- 
trowej płyną. Pismo św., życie Świętych i Dzie- 


| je Kościoła dają nam tego liczne dowody. A 


posługuje się djabeł zwykle najprzód ludźmi zły- 
mi lub głupimi, którzy szydzą, kpią i szkalują, 
albo niemądrze wygadują na dzieło Boże, posłu- 
guje się dalej ludźmi, którzy albo złośliwie lub 
niemądrze przeszkadzają, a jeżeli te środki za- 
wodzą, posługuje się nawet gwałtownemi środka- 
mi, jak to wiemy z historji św. o Jobie, któremu 
zniszczył nie tylko całą majętność lecz zabił na- 
wet wszystkie jego dzieci i ciężką jego samego 
dotknął chorobą. 

adna też Misja nie odbywa się bez tej lub 
owej przeszkody lub przykrości, lecz czasem 
zdarzają się też bardzo przykre i bolesne wypad- 
ki. Nie dziwilibyśmy się wcale, że także pod- 
czas wąbrzeskiej Misji św. zdarzyłyby się te lub 
owe przeszkody, lecz tak przykrych, jakie się stały, 
nie spodziewaliśmy się. 

A skupiły się one na najuroczystszą chwilę 
przepraszania i przebłagania P. Jezusa w Najśw. 
Sakramencie w Wniebowwstąpienie wieczór. 

Gdy przy kościele tysiączne rzesze przepra- 
szają Pana Jezusa — w pobliżu rozbrzmiewały 


na kpiny Panu Jezusowi i rozmodlonej wielety- 
sięcznej rzeszy. Czy Pan Jezus zniesie cierpliwie 
te kpiny, to lekceważenie, czy nie odwróci się, 
czy nie odsunie na chwilę opiekuńczej Śwej Rę- 
ki, czy nie dopuści, by na chwilę — podobnie 
jak u Joba — szatan swą złość objawił i srogim 
czynem przeraził? Czy może też w tłumie byli 
jeszcze słudzy szatana, czy może byli niedowiar- 
kowie lub szydercy? Drżyjcie — otóż zawisło 
nad wami nieszczęście —, w kogo uderzy grom? 
Czy może w zatwardziałych grzeszników? O nie, 
nie chce Jezus ich śmierci, leczaby się nawrócili 
i żyli ;ich ochroni, — lecz zadosyćuczynieniu nie- 
winne padną ofiary, bo niewinna krew i cierpie- 
nie niewinnych może być ekspijacią. Wicher 
na chwilę się zrywa, tajemniczy lęk ogarnia tłum, 
słychać pomruk przerażenia — i w okagmieniu 
katastrofa się dokonała. Obsunął się z funda- 
mentów mur, runął i przygniótł ofiary. Przeraże- 
nie ogarnia rzeszę, jęki i szloch, wołanie i w bo- 
leściach wiją sie ofiary katastrofy. Cztery osoby 
poważniej, 8 osób lżej rannych i kilka lekkoran- 
nych. Spieszą lekarzez pomocą, spieszą księża, 
by zaopatrzyć rannych. — Wreszcie przenoszą 
rannych po prowizorycznym opatrunku do leczni- 
cy. Ciężki cios dotknął poranionych i ich rodzi- 
ny, bolesny miecz przebił serce wiernych, nader 
bolesny przeszył duszę proboszcza, a smutek i 
współczucie przycisnęły kapłanów. Czy po tak 
bolesnym wypsdku przerwać siejbę Bożą i za* 
kończyć pracę misyjną? Nie, to być nie może, 
bo dzieło Boże musi trwać, przezwyciężyć naj- 
cięższe przeszkody, walczyć musi, by zwyciężać. 
Mimo wszystko praca musi iść dalej, bo Króle- 
stwo Boże gwałt cierpi. lecz 'znamiennem to 
jest dla naszych wąbrzeskich stosunków, że mimo 


katastrofy — i koncert trwał i zabawa w późną 
noc w tyngeltanglu. 
Podnoszono różne zarzuty i oskarżenia — a 


ciężkie kamienie rzucali liczni na proboszcza i 
jemu winę katastrofy przypisywali. A czyż pro- 
boszcz jest wszystkowiedzący, by mógł przewi- 
dzieć katastrofę, której nikt się nie spodziewał ? 
Po katastrofie znalazło się wielu „mędrców”, któ- 
rzy teraz „prorockie" przewidywania mądrze wy- 
powiadali. lecz przed katastrofą „mądrymi proro* 
kami“ nie byli: 

Biedny proboszcz pod rózgami złosliwych ję” 
zyków, bezlitośnie pod sąd stawiany i osądzony 
— przez takich nawet, którzy niedawno „Hosanna“ 
wołali. Nie dość na tem. Dowiadujemy się, że 
władza świecka przeprowadza dochodzenia i 
indaguje znużonego i znękanego proboszcza aż 
do późnej nocy, że w następnych dniach pokoju 
nie dają. 

Nakazy i zakazy, protokóły, — i telefony 
dzwonią. Zakazuje się procesyj i publicznych 
nabożeństw, stawia się policję, — policja ma ob- 
jąć straż bezpieczeństwa i t. d. Czy zostaje przer- 
wana Misja św? Po pierwszym rozgorączkowa- 


niu się następuje chłodna rozwaga, pan Starosta 


hamuje zbyt gorliwe zapędy. A praca Boża trwa 
dalej i wydaje owoce. "Mógł szatan wprowadzić 
zamęt, mógł sprewić ból i smutek, — ale tryumfu 
nie odniesie szatan, lecz Chrystus, bo w nie- 
zmniejszonej liczbie wierni spieszą na nauki, a do 
konfesjonałów cisną się i pobożni i enotliwi — 
i grzesznicy, a po Posiłek Boży tłumy idą do 
Stołu Pańskiego. 

Tymczasem umarła jedna ofiara katastrofy, 
osoba, która już była słabą i cierpiącą. Za te 
ciężką ofiarę przysporzy jej Pan Jezus nagrody 
i chwały, a pozostałej rodzinie, której serdeczne 
wyrażamy współczucie, wzamian za ofiarę nie 
poskąpi łaski. 

Pozostałym ofiarom katastrofy P. Jezus też 
obficie wynagrodzi cierpienia, które Jemu na 
cześć i chwałę ofiarują za zatwardziałych grze- 
szników nawrócenie. 

Ty zaś, zacny Proboszczu, bierz stąd pocie- 
chę, żetysiące wiernych parafjan serdecznie z To- 


bą współczują, a nie zwalają na Ciebie żadnej 


winy. Jako pasterz musisz za grzeszników wziąć 
krzyż na siebie i iść nim obciążony za Jezusem, 
lecz przez krzyż zwyciężysz. 

Materjalne powody katastrofy nie są jeszcze 
urzędowo stwierdzone, dlaczego możemy zanoto- 
wać tylko pogłoski i twierdzenia. 

Ks. Proboszcz kazał usunąć płoty i bramy 
podwórza i ogrodu, aby rozszerzyć miejsce. Pro- 
sił on, prosili Ojcowie Misjonarze, aby lud posu- 
nął się na podwórze i do ogrodu, — gdzie lepiej 
głos dociera, by nie stali na cmentarzu w ciżbie. 
— Daremne były prośby. Mur, choćby był sil- 
niejszy, pod naporem ciżby mógłby runąć. Na- 
oczni świadkowie opowiadają, że mur zaczął się 
usuwać z fundamentu nie tam, gdzie była naj- 
większa ciżba, lecz tam, gdzie nie panował tak 
więlki ścisk. Mur nie został przewalony, lecz ze- 
pchnięty z fundamentu — runął. 

Gdyby nauka odbywała się w kościele, to 
natłok byłby grożniejszy, a katastrofa w razie 


dźwięki pustej, skocznej muzyki świeckiej, jakby | powstałej paniki byłaby straszniejsza, Mur był 


zbudowany wedle przepisów i obliczeń technicz- 
no-budowlanych i pod nadzorem fachowca. 
Zdarzały się mimo wszelkich środków ostro- 
żności w teatrach, kinach, na widowiskach, na 
placach sportowych i t. p. stokroć większe kata- 
strofy — olbrzymi okręt Titanic, wyposażony 
w najlepsze urządzenia — utonął i wciągnął 
w nurty oceanu bodaj 1500 osób, a katastrofy 
kolejowe, kopalniane, samochodowe i samoloto- 
we tak częste bywają. A mimo to ani teatrów 
ni kin, ani placów sportowych nie zamyka się, 
ani kolei lub samochodów, albo okrętów nie ka- 
suje się. A jeżeli przy okazji uroczystości reli- 
gijnych raz kiedyś zdarzy się wypadek nieszczę- 
śliwy, — dlaczego tedy podnoszą niejedni tak 
wielki wrzask? 
Uczestnik. 


du nagromadzenia się niezliczonych zobowiązań 
w formie weksli, których uregulować nie są w 
stanie, zmuszone są nagle wyjechać: opieczęto- 
wany zaś przedtem przez Urząd Skarbowy to- 
war w postaci 63 par bucików damskich zosta- 
wiają na poczet zaległych podatków. 

Dzierżawy za lokal, której od czterech mie- 
sięcy nie płaciły, nie uregulowały, zostawiając 
właściciela bez objaśnień. 

O ile się dowiedzieć mogliśmy, to komorne 
za tę ubikacjkę stanowiło około 25 dolarów mies. 

Chęć wydobycia nadmiernych zysków. spo” 
wodowała wynajęcie sklepiku dwom żydówkom, 
które nie dość, że nie zapłaciły dzierżawy, ale 
jeszcze zniszczyły lokal do niemożliwości. Może 
ta nauczka nareszcie ostudzi żądnych wielkich 
zysków właścili domów i wstrzyma wynajmowa” 
nie lokali szakalom w ludzkiem ciele, którym ro* 
zumie się żadna cena nie była i nie będzie wy- 
górowaną do osiągnięcia swoich zamierzeń. 

— Wejherowo. (Przykładna Kara). Przed 
Izbą Karną w Wejherowie ¿stanęli w ub. wtorek 
zawodowi złodzieje-karciarze Lieske, Nowak i Bo- 
rys, wszyscy z Kalisza. Przyjechali oni w dniu 
19 kwietnia br. specjalnie w celu uprawiania pu- 
blicznie hazardu, do Strzepcza na jarmark. Tam 
zwabili pewnego wieśniaka i nakłonili do gry. 
Gdy tenże nie miał drobnych pieniędzy, a tylko 
banknot na pięćset złotych, powiedzieli mu, że 
go zmienią. W chwili jednak pokazania bankno- 
tu skradli go i zbiegli. Wieśniak, który kupić 
miał krowę, pozbawiony został tej możności, gdyż 
owe 500 zł stanowiły jego cały majątek. Rodzi- 
na znajduje się w nędzy i biedzie, dzieci bez 
mleka. Po uwzględnieniu tego wszystkiego wy- 
mierzył sąd oskarżonym przykładną karę za upra- 
wianie publicznie gry hazardowej i kradzież. Za- 
sadzono Borysa na 5, Nowaka na 4i Lieskego 
na 2 lata więzienia. Przykładny ten wymiar ka- 
ry niech będzie przestrogą dla karciarzy i wszel- 
kiego gatunku doliniarzy.) 

— Łódz. (Spłonęła 3 piętrowa fabryka). Dnia 
23. bm. w godzinach 'południowych wybuchł na- 
gle pożar w fabryce włókienniczej Litrowskiego 
przy ul. Południowej 68. Pożar objął najpierw 
dach fabryczny w chwili, gdy fabryka była w ru- 
chu. Robotnicy rozpoczęli paniczną ucieczkę i 
zdołali się wszyscy uratować. Wezwane natych- 
miast wszystkie oddziały straży ogniowej, nie 
zdołały opanować żywiołu i cały trzypiętrowy 
gmach spłonął. Straty wynoszą 100,000 zł. Przed- 
siębiorstwo było zaasekurowane na 20,000 dolarów. 
Przyczyna pożaru nieznana. 

— Wilno. (Sowiety łapią polskich żołnierzy). 
W rejonie strażnicy Wiazyń został pochwycony 
przez sowiecką straż pograniczną żołnierz KOP'u, 
Piaseczny. Na interwencję w tej sprawie pogra- 
niczna straż sowiecka oświadczyła, iż sprawa mu: 
si być omówiona przez graniczną komisję mie- 
szaną polsko-sowiecką. 

— Białystok. (Co pomogła dorażna pomoc 
nie fachowca?) Sąd okręgowy w Białymstoku 
rozpatrywał ciekawą sprawę. 

W dniu 2] czerwca 1926 roku 'na weselu we 
wsi Rajsk pow. bielskiego, pomiędzy ucztujący- 
mi wynikła sprzeczka, której wynikiem była. bój- 
ka na noże pomiędzy Andrzejem Aleksandrukiem 
a Janem Szymańskim. Z walki tej obaj zapaśni- 
cy wyszli mocno pokrwawieni. Szczególnie Ale- 
ksandruk odniósł 4 rany, z których 2 głębokie 
w brzuch. 

Obecni weselnicy uznali te dwie rany zanie- 
bezpieczne dla życia i postanowili udzielić mu 
doraźnej pomocy, aby ewentualnie nie pogubił 
kiszek podczas przewożenia go do szpitala. W 
tym celu poranionego zapaśnika ułożono na sto- 
le, a jego brat Grzegorz Aleksandruk uzbroił się 
w zwykłą igłę i nicii począł zaszywać mu brzuch. 
Po przewiezieniu do szpitala w Bielsku nieszczę- 
śliwa ofiara krwawej walki i doraźnej operacji 
nazajutrz zmarła. 

Jan Szymański wyleczył się z odniesionych 
ran i został pociągnięty do odpowiedzialności. 
Sąd okręgowy skazał go na mocy art. 470 ros, 
kod. karn. na rok więzienia zast. dom poprawy, 


CZYTAJCIE 


„GLOS WĄBRZESKI: 


Państwowe Gimnazjum Humanistyczne 
w Wąbrzeźnie 


— Egzaminy wstępa© na rok szkol 
ny 1927/28 odbędą się do klasy |-sze 
w środę, dnia 22 czerwca br; do klasy ll-giej 
inastępnych pisemne w tymże samym dniu, us- 
tne w czwartek, dnia 23 czerwca br., od godz. 
8-mej rano począwszy 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja zakładu do 
dnia 18 czerwca br. codziennie od godz 12 do 
w południe. 

Przy zgłoszeniu należy złożyć: |. metrykę 
urodzenia, 2. świadectwo powtórnego szczepie- 
nia ospy, 3, świadectwo odejścia ze szkoły, do 
której uczeń poprzednio uczęszczał, 4. w razie 
parafjalnego z przyjęcia do Komunji św. Jeżeli 
uczeń pobierał uaukę prywatnie, powinien przed 
stawić poświadczenie dotychczasowej nauki, oraz 
w razie przekroczenia |4 roku życia świadectwo 
moralności, wydane przez swój urząd parafjalny 
lub gminny. 

Do klasy l-ej przyjmuje się młodzież w wie- 
ku od 9 i pół do 12 lat, do klas następnych od- 
powiednio starszą. 

razie niepomyślnego winiku egzaminu, 
wolno go powtórzyć dopiero po roku i to dotej 
samej klasy. Nadużycia w tym względzie mogą 
pociągnąć za sobą daleko idące następstwa. 

Egzamin wstępny do klasy I-szej jest bezpła- 
tny, bezpłatnym jest również egzamin do klasy 


IV, o ile składa go uczeń, przechodzący do tej | temi, dzielenie dzielnikiem jedno — i dwucyfro- 


klasy bezpośrednio po ukończeniu klasy szóstej 
względnie siódmej siedmioklasowej szkoły po 
wszechnej. 

Taksa za egzamin wstępny do klas II-VII 
wynosi 10 zł, do klasy VIII 20 zł. Taksa egza- 
minacyjna, płatna przed rozpoczęciem egzaminu 
zwrotowi nie podlega. 

Przy egzaminie wstępnym do klasy l-ej po- 
winien uczeń wykazać następujące wiadomości; 

a) Z religji: znajomość pacierza ząasadni- 
czych prawd wiary i najważniejszych faktów 
z Starego i Nowego Testamentu. 

b) Z języka ojezystego: płynne, wyrażne 
iz zrozumieniem rzeczy czytanie oraz opowiada- 
nie treści wyznaczonego ustępu, który nie prze- 
kracza zakresu wymagań, w trzech najniższych 
klasach szkoły powszechnej; napisanie dyktanda 
lub lekkiego wypracowania z zakresu pojęć i słów 
znanych uczniowi, bez rażących błędów ortogra- 
ficznych, z uwzględnieniem najważniejszych zna- 
ków pisarskich; rozpoznanie części mowy, mia- 
nowicie: rzeczownika, przymiotnika, czasownika, 
i przysłówka, oraz najważniejszych części zda- 
nia (orzeczenie, podmiot), rozróżnianie liczby 
pojedyńczej i mnogiej; odmianą regularnego rze- 
czownika; rodzaje rzeczowników; stopniowanie 
przymiotników; główne formy czasownika w try- 
bie orzekającym, 

©) Z rachunków: pisanie liczb do 2,000 bie- 


głość w czterech działaniach liczbami całkowi- 


wym; znajomość małej tabliczki mnożenia, oraz 
najważniejszych miar i wag. 


Ruch Towarzystw. 


— Wąbrzeźno. |Dziś [o godz. 8 odbędzie się lekcja 
śpiewu „Lutni“ w sali p-=Klimka. 

O liczny udział członków prosi 

Dyrygent 

— Wąbrzeźno, Baczność Sokoli! Z okazji 60 letniego 
istnienia Sokolstwa Polskiego odbędzie się w czwartek 
dnia 2 czerwca br. o godz. 6-tej rano uroczysta Msza św. 

Zbiórka punktualnie o godz. 5,45 prred kościołem. 
Wieczorem o godz. 8-mej na sali drh. Szymańskiego ze- 
branie, na którem wygłosi Przew. ks. prob. Łowicki z 
Niedźwiedzia stosowny wykład, Ze względu na chara: 
kter uroczystości uprasza się Szan. Sympatyków. Sokoła 
o jaknajliczniejszy udział. 3 

Obecność członków ćwiczącychi niećwiczących na 
Mszy św. oraz na zebraniu obowiązkowo. 

Czołem! Zarząd. 


Notowania giełdy płodów roln. w Poznaniu 


Poznań, dnia 25, 5. 1025r. 


Zyte 50,25—51,25 
Pszenica 63,00 —56,00 
Jęczmień zw 42.00 —44,00 
Owies. 43,50—44,05 
Mąka żytnia 70%, z work. stan. —72,75 
Mąka żytnia 65%, z work. stan. —14,00 
Mąka pszeńna 650/, z werk. 81.75—24,75 
Otręby żytnie 30000 


Otręby pszenne 


EAC ZDZ EZ YZ D EASRA R IANA) 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego'* Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny Aliops Szczuka Wąbrzeźno 


= 


Wszystkim, którzy złożyli 


nam wyrazy współczucia, oraz 
wzięli udział w pogrzebie Na- 
szej śp. Najdroższej Matki, skła- 


damy serdeczne 


hotel 


W sobotę 4-go i w niedzielę 5-go 
czerwca wyświetlany będzie wiel- 
ki współczesny film salonowy w 
12-tu wielkich aktach pod tytułem 


ALOJZY NAGÓRSKI, DZIERŻĄŹNO 


pow. Gniew (Pomorze) 


Jedyna i największa fabryka 
soków owocowych i zapraw do likierów 


Tel. Morzeszczyn 12 


bezalkoholowych 
KONSERWY OWOCOWE I WARZYWNE!! 


„Bóg zapłać” 
Brodzkie 


„sirędowata'' 


Początek przedstawień dla dzieci i mło- 
dzieży w oba dni od godz. 4-tej po poł. 
dła dorosłych o godz. 8,30 wieczorem. — 


Z p wodu wielkich kosztów związa- 
nych z sprowadzeniem tegoż filmu ceny 


Przedstawiciel: Adolf Giese, Wąbrzećno ul. Kolejowa 


Żądajcie i pijcie 


tylko 


Osiedliłem się 


z dniem 1-go czerwca 1927 r. w Wą- 
| brzeźnie przy Rynku nr. 30 (dom Ban- 
ku Powiatowego jako 


adwokat 


Kazim. Baleerski 


Telefon nr. 31. 


D-0-M 


dwupiętrowy przy głównej ulicy, z ob- 
szernemi ubikacjami w którym znajduje 
się obecnie bank obszerne podwórze, na- 
daje się dla każdego przemysłowca. Do 
tego należy jeszcze 60 mórg pszennej 
ziemi blisko miasta. 


Sprzedam z powodu choroby 


Bloch, Lubawa 


ulica Kupnera 


Podaję niniejszem do wiadomości, 
iż objąłem kużnię w ulicy 
Kolejowej 26. Wykonuję wszelkie pra- 
ce kowalskie reperacja różnych maszyn 
rolniczych. Prosząc Szan. Obywateli 
miasta i okolicy o łaskawe poparcie 


Bolesław Brocki, m. kowalski 


Żądajcie i pijcie 


tylko 


PIWO OKOCIMSKIE 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


m Czytajcie „Głos Wąbrzeski* m 


podwyższone 


vu 
Przedzierżamienie czereśni. 


Powiat wąbrzeski wydzierżawi 
drogą publicznego przetargu zbiór cze- 
reśni z około 33 kim. szos powiatow. 

Ustny przetarg odbędzie się dnia 
11 czerwca br. o godz. 10-tej przed p. 


w Starostwie pokój Nr. 11. 


Kaucja licytacyjna wynosi 50,00 zł. 


Warunki dzierżawy zostaną przed 
rozpoczęciem licytacji podane do wiad. 


Wąbrzeźno, dnia 8! maja 1927 r. 


Przew. Wydziału Powiatow. 


Z polec. (—) Makowski 


budowniczy powiatowy. 


Zarząd Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Wąbrzeźnie ogłasza niniej- 


szem konkurs na stanowisko 


książkowego - bilangisty 


Kasy Chorych 


Kandydaci zdolni do prowadzenia 
książkowości systemu podwójnego 
w Kasach Chorych, zechcą zgło- 
szenia wraz z szczegółowym życio- 
rysem oraz odpisami Świadectw nad- 
syłać do dnia 10 czerwca rb. do 
Dyrekcji Pow. Kasy Chorych w Wą- 
Do stanowiska tego przy- 
wiązane są pobory 11—10 stopnia 
służbowego według pragmatyki dla 


brzeźnie. 


urzędników państwowych. 


Zarząd Powiatowej Kasy Ghorych 


w Wąbrzeźnie. 


Popierajcie 


Handel i Przemysł Polski 


KINO, mln 


po cenach konkurencyj- 


M. JORDAN 


Tamże przyjmie się 


PIWO OKOGIMSKIE 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


Okazja! od Okazja! 


Podczas. pobytu w Zoppotach odwiedźcie 
zastępstwo Forda. 

Nowe landolety 6 osobowe, autobusy, wszel- 
kie karoserje na podwoziach FORDA. dostać 
tam można na 12—18 miesięczne raty. 

Ktokolwiek pragnie mieć FORDA i sprawa 
ta go interesuje, niech napisze pod adresem: 
„Zastępstwo FORDA", Zoppot, 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 6. 27. r. o godz.11-j p. poł. 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką przy ko- 
ściele ewangel. w Wąbrzeżnie przy Rynku. 


2 młockarki 


zakład malarski  |Główezewski, Komornik sądowy. Wąbrzeźno. 
i lakierniczy i 


w Golubiu : 
Polecam 


od piegów. 
sł. zł 4,50, do tego my- 
dle xóla i kaw. 1,26 zł, 3 ka- 


al 
L. Donat, Nast. ,, 
H. Sell „Kolejowa 70 
J. Gadebusch, Poznań Nowa 7 


Wielki wybór 


TAPET FARB 
i artykułów malarskich 


nych poleca 


UCZNIA 
A 
Uczen Aui 
mający chęć wyuczyć Na święta! K 
się 
malarstwa 

potrzebny natychm. Świeżo paloną kawę, herbatę 
JAN JABŁOŃSKI kakao lużne i w paczkach, pu- 


mistrz malarski 
ul, Kolejowa 


POTRZEBA 


od zaraz ; 
słuząca 
do sprzętu podwórzowego 


PLEBANKA 
Niedźwiedź 


Poszukuje się 


dingi w różnych gatunkach, mi- 
gdały, rodzynki, sułtanki, ko- 
ryntki, gwożdziki, gałki musz- 
katowe, imbier cały 1 mielony 
oraz wszystkie przyprawy do 
placka, margaryna, palmina — 
mondamin, makarony lużnei w 
paczkach, mąka w najlepszym 
gatunku, pomarańcze, cytryny, 
cebula egipska, koniaki, likiery, 
wina w wielkim wyborze. 


Kiszone ogórki i kapusta, 


Fr. Szymański 


RYNEK Tel. 5 


osobnego domu 
złożonego z pięciu lub 
óśmiu POKOI, począw- 
szy od dnia 15 sierpnia 
br. Mieszkanie te pożą- 
dane przy ul, Wolności 
lub w jejokolicy. Wiad. 
w administracji 
„Głosu Wąbrzeskiego'* 


Tel, 5. 
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